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Ostatnia data gazet sankbpełersburskicb 
jes t dnia 11 września:

Z  Moskwy pod ii8 sierpnia: Znajdujące się
tu  wojska, dnia wczorajszego Ш polu Chody nskiem  
strzelały do celu. Na tern ćwiczeniu Cesarz 
ЪоШ кб' znajdować się raczył; a dnia dzmeysżegó 
ną temźe polu w  obliczu Jego Ces a rs kie  y Mośće 
ddb jła  się bit W7a pozor na.1'

Z te jże  stolicy pod 00 sierpnia, czytairnjr: 
,, Dnia dzisiejszego, jako w irocznicę W  J  sołb.ćb 
Imienin N A Y JA ŚNi E YSZEGO CESARZA jEGO&ÓŚdl W 
tu te jszym  kościele katedralnym Wniebowzięcia' 
Panny Maryi, mszą ś. i modły za zdrowie J'EG'6 
Cesarskiey Mośći i całego Ńayjaśnieyszego Dolou, 
odpra wiał P rzenajw ielebm eyśzj FilareŁ , Arcy bi­
skup moskiewski i kołotnieński z Duchowieństwem; 
przed zakończeniem Mszy stosowne db uroczysto­
ści kazanie miał tenże Frzehaywielebnieyśzy 'Fi- 
Tdrct. Potym u Cesarza J egomości był obiad, 
na który zaproszeni byli znakomitsi urzędnicy 
wojskowi i cywilni. Przez cały dzień w dzwon­
nicy iwariowskiey i w cerkwiach parafialnych bito 
we dzwony7. W ieczorem miasto było oświecone.16

Jego Cesarska Wysokość W ielki Xiążę Je­
gomość, Mikołay Pawłowicz, d. 2З sierp, przy był 
do M ińska , i p*o herbacie W domu pocztowym tegoż 
dnia ; w cl Iszą podróż Wyjechał ; d. 24 sierp, o 
godzinie 5 wieczorem przejeżdżał przez Nieswily 
tego i  dnia o godzinie 10 wieczorem przez Prtiza- 

a o 1 z południa przez Slonim 5 d. 25 o 5 wie­
czorem przybył do Brześcia, i w  pożądanym s ta ­
nie zdrowia wyjechał do W arszaw y.

Jego -Cesarska Wysokość Wielki X iążę Je- 
grhfiość M ichał Pa w ło w icz , d. 21 sierp, o południu 
przejeżdżał przez Slonim.

Donoszą z B y g i  pod 5o sierpnia: „  W ia t ry  
jesienne, i to jeszćze bardzo mocne, u nas się za­
częły. W czora  straszliwa burza zerwała wielką 
część mostu iia Dzwińi& i przeciwko wodzie nio­
sła, zgruchotała lub zatopiła znaczną liczbę okrętow 
kupieckich i łodzi: w lasach przyległych wielkie 
mnoźtwo drzewa wyłamała.66

Kurs sankt-petersburski d. 4 wrześ.: dukat hollem 
nowy n r .  60 kop.. Żmiana srebra 2 r. 71 kop.
i 2 r. '70^' k.

Nieustający dochod kotiimissyi umorzenia dłu. 
gow:'6g asśyghacyami ‘ —-  — 102 ‘ i

brzęczącą monetą — 99I — \  procentów

i W .  Zakrzew ski Jenerał Pómcznik 
rosiyyakiuh przybył do naszey stolicy.

W ielkie  ! X ięztvto P oznańskie.
(z K o  respondenta W arszawskiego.) '

W  tym samym przybytku Pańskim, w kościele 
metropolitalnyin, w którym przed pcią laty dzięko­
waliśmy' Najwyższemu, za szczęśliwe wówczas 
Z niewoli politycznej oswobodzenie Papieża Piu*a 
FFly dziś głębokim przejęci smutkiem nieśliśmy 
błagalne modły za jego duszę, do równie sprawie­
dliwego, jak miłosiernego Sędziego; przed którego 
trybunałem stoi dziś ukoronowany więzień, i ów 
ukoronowany mocarz, który go trzym ał w w ię ­
zieniu. Mnoga zgromadziła się liczba ehrześcian 
na to święte miejsce. Po odśpiewaniu O /ficium  
dejunctorum  w zwyczajnym  porządku przez d u ­
chowieństwo zakonne i świeckie, jego Ехсеііепсуа 
Pasterz naczelny celebrował m zą s de Heąuiem  
in Pontifięalibus. Wysokie władze prowincjonalne 
żałobny ten obrządek swą uświetniły obecńbśćią. 
Orkiestra wykonywała pod czas mszy część muzy ki 
żałobnej Kotłowskiego. Po mszy JX. Kaznodzie­
ja Tum ski Brodziszewski, Surrogator, miał kaza­
nie. Przedmiotem tego były znajome całemu świa­
tu  cnoty zgasłego naczelnika kościoła ;  n iewzru­
szone m ęztw o, niezachw iana na kształt skały 
morzu stałość, pobożna pokora, prawdziwie chrze­
ścijański dudh miłości i cierpliwości względem ina­
czej myślących. T e  rzadkie przymioty zjednały 
mu za życia wszystkich miłość, po śmierci ta l  
we wszystkich wzbudziły. Katafalk, wystawiający 
piętno poważnej prostoty, cdpów jadają! ey życiu 
sgasłego, odznaczał się tylko insygniami Niażęcia 
Kościoła, po tró jną  koroną i kluczami ś. Piotra . 
Po kazaniu odprawił się zwykły solenny obrządefc 
przy trumnie. N onobiit, neyue obire potestj qui 
immortalis est. *

óg tak ąż Щ І

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  26 wrześnią .
(z Gazety W arszawskiey.)

Przed 'kilku dniami przybył do tu te js z e j  sto­
licy Xiąże .Eugeniusz ffiriem bergski, Jenerał pie­
choty woyska rossyyskiego.
.1 X  JeS° Króle wiców- rewolucji. zi5złey w Portugalii został odwołanym,
ska .Mose AijUe -i ilhelm  Pruski,, nazajutrz zaś ma teraz  przy wrócony 'do wspemnionegd urzędu, miał
się udać W dalszą drogę do Brześcia. - . — U  а nt ___ _ W  —-a

J W . Islowosiicow, Senator Państwa rosayj' 
skiego, wyjechał atąd do Stom m a  d. 2З b. m.

A u  s т  r  y A:
W iedeń dnia  11 września.
(z Gazety W arszawskiey.)

Hrabia Leardi, nunc jusz  papiezki, miał d. $ 
b. m. zaszczyt, oddania N. Cesarzowi Jmci na pry» 
watnćm wysłuchaniu listu od kolegium kardy rrafćw% 
z , wiadomością o śmierci Papieża P iu sa “ V II .  Mo- 
pr.rcha, przejęty enotaijni, mądrością, hgodńcstrią 
i bohaterską stałością tego naczelnika kościoła, nie 
czekając wspomnionego uroczystego ńwiadomienlar, 
nakazał przez właściwe władze, aby* we wszystkich 
metropolitalnych kościołach krajowych odprawiły 
się zwyczajne w  takim razie żałobne nabożeństwa^ 
i publiczne modły o pomyślny wypadek przeszłe­
go Сопсіаѵе. Tegoż dnia koihrhaird.r Nadti&b  
d’ A ndrade , k tóry już daw nie j  piastował ur^ąd 
nadzwyczajnego posła i pełnomocnego m in i t r a  
portugalskiego przy dworze naszym, a k tóry  po

zaszczyt złożyć Ń. Cesarzowi Jmci nowy list wie­
rz)  teiny od Monarchy swego.

\



N  1 В M C Y.
Od brzegów M enu dnia  10 września*

(iz Gazety W arszawskiey.)
Dnia 27 z. m. była wielka ulewa w Szwaj- 

ва'суi między SchÓnnis jl Kolbrunn. W  5ciu mi* 
nutach wszystkie strumienie wezbrawszy, pozry- 
wały mosty, poobalały drzewa i skały. Mieszkań­
cy  musieli się chronić na góry i wyższe piętra do­
mów. Mimo takiego nieszczęścia, jeden tylko czło­
wiek utracił życie.

F  R A N C Y A.
P aryż, dnia  9 września .
(z Gazety W arszawskiey.)

K ról Jmć pracował d. 5 b. m. z Panem V il-  
Ule. u  którego nazajutrz zebrali się ministrowie.

Kardynałowie Clermont-Tonnere i la Farę 
przybyli d. 1 b. n t  do L ugdunu , a nazajutrz uda­
li się w dalszą drogę do R zym u .

Przybywszy Riego  do M alagi wydał szu­
m ną odezwę, a potem kazał uwięzić jenerałów 
Z a y a s , Abadin, Ząrco del Palle , Placencia, AquU 
lar i wielu innych oficerów. Zaprowadzono wię­
źniów na fregatę Camunera. W szystkich xięży 
sprowadzono także na okręty, a zakonnice się o- 
kupiły. Nałożono 2 m. realów podatku wojenne­
go na miasto M alagę. W  drugiey odezwie za­
pewnia Riego, iż każdy ma bydź ukarany śmier. 
ліа, ktoby mówił o układach, o dwóch izbach i t. d. 
Strzelanie do Pam peluny  zaczęło się d. 2 b. m.

Z rozkazu marszałka Lauriston  rozbrojono 
4ty batalion nawarski woyska wiary pod dowódz­
tw em  Hrabiego Espagne.

Z  odebranego tu  raportu marszałka Lauri- 
eton, pisanego z Orcoyen d. 4 b. m. o działaniach 
wojennych pod Pam peluną , okazuje się, iź woy- 
sko 7mty dywizyi d. 3 b, m ,  po dwugodzinnej 
bitwie zdobyło szturmem oba przedmieścia la M a* 
deleine i la Rocheappea , i tam się usadowiło. 
M iejsca te  sa bardzo ważnej dotąd bowiem przesz­
kadzały woysku zbliżyć się do twierdzy i czynić

fotrzebne rozpoznania. Strata nasza jest małą.
enerał la m in , k tóry po śmierci jenerała poruczni­

k a  Couchy tymczasowie dowodzi 7mą dywizją 
Szczególniej się popisał w tey wyprawie.

Rejencya hiszpańska mianowała kawalera 
Fergas de Laguna  nadzwyczaynym . posłem przy 
dworze hiszpańskim.

D nia  10. W czora  przede mszą s. Pan Karol 
Stuart, poseł angielski, podał Królowi naszemu na 
prywatnem  w ysłuchaniu , odpowiedz Monarchy 
swego na l i s t , uwiadamiający o odwołaniu Yice- 
Hrabiego Chateaubriand, posła francuzkiego przy 
dworze Wielkiey Brytanii. Xiążę San Carlos, 
poseł hiszpański, podobnież na pry watnem wysłu­
chaniu , złożył Królowi Jmci hst Xięzny Lukie- 
sk iey , mianujący go posłem przy dworze tutey-

W czora  nadeszły tu  l i s ty , pisane dnia 5 i 
Sierpnia z portu S a n ta -M a ria , z  wiadomością o 
zdobyciu Trocadero, k tórey treść doniesioną przez 
telegraf z B a jo n n y , d. 6 b. m. ogłoszono. Rząd 
odebrał także kilka prywatnych lis tów , obeymu­
lących szczegóły o tym  świetnym wypadku. Dzi­
siejsza sztafeta przywiezie zapewne urzędowy w 
tey  mierze r a p o r t , który d. 3 i sierpnia nie był 
jeszcze ułożony. Zdaje s ię , iż oprócz Trocadero, 
zdobyto także ‘wyspę Saint Louis i twierdzę M a-  
tagordę. Strata nasza wynosi 4o zabitych, abliz- 
ko 100 ranionych. •  Xiążę Angouleme dowodził 
osobiście szturmem. Xiążę Carignan  okazał zna­
komite męztwo. D ziennik Rozpraw  Przydaje do 
tych  wiadomości, co następuje ; „W szystko co 
nam z  Santa  - M aria  doniesiono o zajęciu Troca­
dero przechodzi wszelkie wyobrażenie.  ̂ Żołnie­
rze nasi przeszli wpław kanał, przez k tóry  oblę­
żeni półwysep zamienili w  wyspę. A woda do­
chodziła im aż do piersi, a ze zamoczyli ładunki, 
wypadało im więc uderzyć bagnetem. T rz y  bata­
liony gwardyi szły na czele kolumn; woltyżero- 
wie brygady szwa)rcarskiey szczególniej się po­
pisali. Xieźę Carignan  rzucił się z pierwszą kom ­
panią grenadyerow W rów, i jeden bót ugrzązł piu w

mule? Oficerowie nasi ze szpadą w  ręku weszli do 
twierdzy otworami zrobionemi od wystrzałów. Kil­
ku kanonierow hiszpańskich rozsiekano na działach, 
przy  których służbę czynili, i w  10 minutach zdo­
byto pierwsze szańce. Xiążę Angouleme był o- 
becny i osobiście dowodził szturmem na dalsze 
szańce. Tam  od por był bardzo dzielny; lecz wszy­
stko nakoniec musiało ustąpić waleczności woy­
ska naszego. Reszta Trocadero, wyspa Saint*Lou­
is i twierdza M ątagorda , wszystko zdaje się od 
razu i zdobyłem. W  woysku panuje jedno tylko 
zdanie o niezwłocznem uderzeniu na K a d yx  i wy- 
spę Leon  do czego już cz jn ią  przysposobienia. 
Ledwo można wystawić zap a ł , "jaki żołnierze o- 
kazują dla Xięcia Angouleme; jego bogoboypość, 
umiarkowanie, odwaga i zim ni k rew  w boju, u- 
czyniły go bożyszczem woyska. Zapewniają, iż sam 
Xiążę postanowił przypuścić szturm do Trocade­
ro , co mu jenerałowie odradzali. S trata  nasza 
składa się ze i 4o zabitych i ranionych; ze wzglę­
du na tak  dziel n» uderzenie jest bardzo małą, a  
nawet prawie nie podobną do wiary, co ztąd po­
chodzi, iż wcysko nasze tak nagle uderzy ło , że 
kule nieprzyjacielskie po większej części leciały 
ponad głowami żołnierzy, i  że wiele dział zdobyto 
p.erwiey, nim je znowu nabić zdołano.

Drugi raport Marszałka Lauriston  o działa­
niach pod Pampeluną, pisany d. o b. m. z Orcoyen, 
donosi, iż woyśko nasze, mimo ustawicznego strze­
lania z  bateryy nieprzyjacielskich, utrzymało się 
jednak w zdobytych przedmieściach, i tam się szań­
cuje. Kosze i faszyny mają być sprowadzone d.
7 b. m., i zaraz potem przystąpi się do robienia 
przykopów. Marszalek Lauriston  nn iem a, iż po 
użyciu wszystkich dział, przeznaczonych do oblę­
żenia, twierdza niezwłocznie się pocfda.

Dzisiejszy M onitor donosi o nagłey śmierci 
Kontr-admirała Hamelin  na zapalenie mózgu, do­
dając , iż pierwsze oznaki tey choroby skłoniły 
go do podania prośby o uwolnienie od dowództwa 
eskadry pod K adyxem . (Tenże M onitor w nastę- 
pującym numerze swoim odwołuje powyższą wia­
domość, i pisze, iż minister morski odebrał u rzę ­
dową wiadomość z d. 1 b. m. od Lontr admirała

R etours, że (Baron Hamelin  popłynął d. 3i 
sierpnia na statku la Bretonne do Brest).

D nia  11. Następująca jest treść kapitulacji, 
zaw arte j  d. 27 sierpnia we wsi- M aide  (w Gali­
c j i )  między półkownikicm Margrabią Fiiiacampa  
a marszałkiem polnym Margrabią M arguerye. A rt.
1) Naczelny dowódca 4go korpusu woyska hiszpań­
skiego, jenerał Don A. Rosello, marszałek polny 
Don Pedro M andes de Figo, brygady er Don Juan  
Palarea , wszyscy półkownicy i inni oficerowie, u- 
rzęclnicy wojskowi i cywilni, lekarze i chirurgo­
wie, tudzież cała piechota , jazda i artyllerya, s  
których się składa oddział pod dowództwem Don 
Rosello, złożą broń, i jako jeńcy wojenni będą za­
prowadzeni do F ra n c j i  pod strażą francuzką. Art.
2) Oficerowie sztabowi i inni, oraz wszyscy urzę­
dnicy wojskowi i cywilni, mający stopień oficer­
ski, zatrzymają swoje sprzęty, pieniądze i konie, 
należące się im podług stopnia wojskowego. Pod­
oficerowie, kaprale i  żołnierze zatrzymają swoje 
tabory, tudzież oficerowie sztabowi i inni, swoje 
szpady. A rt .  3) Potrzeby wojenne, kassy w ojsko­
we, konie od jazdy, oraz konie i osły pociągowe, nie 
będące pryw atną  własnością, zostaną wydane woy­
sku francuzkiemu. A rt.  4) W ydanie tego wszyst­
kiego, oraz broni, nastąpi w godzinę po zatw ier­
dzeniu n in ie jsze j  kapitulacji, przez jenerała R o­
ściło: A rt .  5) Niniejsza kapitu lacja  będzie napi­
sana we 4ch exemplarzacb, przez jenerała Rosello, o 
godzinie 8 zrana zatwie* Jzona,iprzcz zostający ch pod 
dowództwem jego oficerów sztabowych podpisana.

Donoszą z Puycerdy  pod d. 3i sierp., iż po­
słaniec rozeymowy, wyprawiony przez dowódcę 
twierdzy Urgel, do g łów nej kwatery 4go korpu­
su woyska, powrócił ztamtąd przed 3ma dniami 
z oficerem sztabowym. Mimo zaciętości dowódcy, 
zdaje się jednak, iż wspomniona twierdza w k ró t ­
ce się podda, i w ogólności powiedzieć można, i i  
wszędzie gdzie konstytucyoniści dają jeszcze nie­



jaki opor w  Katalonii, czynią to jedynie dla spo­
sobności pogodzenia osobistego interessu fze smut­
nym  stanem, w jakim się anaydują.

Dnia  12. Odebrano tn  przez gońca następu­
jące wiadomości z portu Santa-M oria  pod d. 2 
b. m.: „ Dzienniki kadyxskie nie mogąc utaid swe­
go gMiewu z łatwego zajęcia stanowiska, które za 
niedobyte poczytywały, przypisują zwycięztwo to 
zdradzie. Taki jest zw yczajny  systemat rewolu­
cjonistów. Mówią, iż gdy Xiążę Angouleme oglą­
dał dziś półki, uzvte do zdobycia Trocadero, kilku 
żołnierzy odezwało się do niego: C zy X iązę  nasz 
jest z nas kontent? Na có Xiążę odpowiedział: 
F rtyjaciele moi,czuię zupełne szczęście dowodzenia 
tak walecznem woy&kiem,jakiem jesteście. Półki gwar- 
dyi podały Xięciu Carignan  naramienniki grena- 
dyera francuskiego; Xiążę z wielką wdzięcznością 
przyjął ten hołd, złożony męztwu swojerru. W o j ­
sko nasze wysypało baterye na brzegu M etagorda  
i  wy sny Saint Louis, z k tórych wkrótce zacznie 
strzelać. Nieprzyjaciel jeszcze się nie pokazał.1* 

Marszałek polny Hrabia M ellet, k tó ry  daw- 
niey dowodził w jBordeaua?, a  teraz jest na czele 
brygady pod San Sebastian, ma wrócić do F ran ­
cy i, bo dla ran odniesionych dłużey służyć nie mo­
że. Mąż ten w  czasie rewolucyi okazał przyw ią­
zanie swoje do Burbonów; ze smutkiem więc t ra ­
ci go wojsko, którern dowodził

Jedna z gazet francuzkich donosi, i i  d. 10 b. 
m. posłano ztąd rozkaz odwołania wyroku wyda­
nego w  Andujar, względem uwolnienia uwięzio­
nych liberalistów hiszpańskich.

D nia  i 3. Dzisiejszy D zrrnnik Rozpraw umie- 
ścił następujący list z M adrytu  pod d. 7 b. 1x1.9 
odebrany przez nadzwyczajnego gońca; „  Zdaje 
się, iż mieszkańcy K adyxu  zaczynają się trwożyć 
o los tego miasta; uderzenie na Trocadero przeko­
nało, iż nic nie potrafi się oprzeć m ęztwu fran­
cuskiemu. W iedzą o czynionych z pośpiechem 
przysposobieniach do wylądowania. Co wieczór 
gwardya królewska ćwiczy się w stosownych o- 
brótacb, i przeszło 100 rozmaitych statków zebra­
no tym końcem przy brzegu. W iedzą takie, iż 
francuzi pragną zakończyć tę kampanią, przez świe­
tne zdobycie szturmem K a d yxu . Dnia 3i  b. m. 
przybył z tam tąd do portu Santa-M aria  statek, i 
przywiózł list do Xięcia Angouleme. Tegoż dnia 
część woyska sprowadzono z wyspy Leon  do Ka- 
d y x u , dla uśmierzenia, jak słychać, powstania na 
przedmieściu V ergna . Liczba stronników fran ­
cuzkich powiększa się codzień w tem oblężonem 
mieście, zwłaszcza pa zdobyciu Irocadero. W k ró t ­
ce nastąpią ważne Wj^padki. W  tey chwili roz­
chodzi się pogłoska, iż półko wnik Gar ces, otrzy- 
maxvszy, na słowo honoru, pozwolenie udania się 
do K adyxu , wrócił ztamtąd w towarzystwie je­
nerała Аіаѵа, cjo główney kw atery  Xięcia Angou­
leme, i  że oba przywieźli nowe propozycje.**

Bcjonna dnia  3o sierpnia.
{z teyze gazety.)

Słychać, iż korpusy jenerałów Quesady i Bes* 
sieresa, wyszły Spiesznie z M adrytu  do Andaluzji.

Kilka kompaniy minerów wyszło ztąd do o- 
bozu pod Pampeluną. Mówią, iż w Nawarrze ma 
się zebrać 20,000 woyska.

Ferpignan dnia  3o sierpnia .
(.z teyze gazety).

Od czasu, jak sekretarz M in y  napzóżno zo­
stał wysłany do Urgelu , uczyniono nowe propo­
zyc je  tamecznemu dowódcy, i marszałek M oncey, 
oświadczył chęć rozmówienia się z oficerem, któ- 
regoby dowódca do tego upoważnił. Przybył więo 
Hrabia Sinati z oficerem francuzkim do główney 
kwatery marszałka. Nie przyjął jednak wniosku 
uznania Rejencyi, zapewniając, iż może tylko ze­
zwolić na zawieszenie broni in statu quo , dopóki 
rzeczy nie ukończą się pod K adyxem . Chełpił się 
oraz, i i  twierdza ma żywności na rok cały. Zda­
je się, iż podobne propozycje uczyniono także in ­
nym  dowódcom twierdz, i że d. 2З b. m., odpra­
wiła się rada na stoku twierdzy Figueras.

Dnia 20 b. m. 10,000 ludzi osady barcelloń- 
skiey stanęło na stoku. W oysko francuskie spo­

dziewało się uderzenia, lecz M ina  odprawił tylko 
przegląd osady.

T  U R C Y A.
(z K ury er a W arszawskiego.)

Donoszą z Z a n te , że armia turecka, stojąca 
W Tcssalii, składa się blisko z 3o,ooo ludzi, podzie­
loną jest .na 2 korpusy, z połową udał się M ech - 
med  basza pod Termopile, drugi korpus pod ko­
mendą M usto fy  pośpieszył ku ciaśnmie N topa try , 
k tó rą  zdobył bez oporu. Ten  korpus w miastecz­
kach b,6 p y c h  na drodze, a zamieszkałych przez 
greków, wywierał nad nimi niesłychane okrucień­
stwa, bez żadnej* litości wydzierano życie chrze- 
ścianom. Turcy stanęli pod miastem Kryssa , gre­
cy bronili się tam walecznie przez 9 godzin, juz 
mieli uledz przemocy, gdy nadeszły im posiłki, tak  
wzmocnieni, uderzyli na turków, rozproszyli ich, 
i  zmusili resztę do ucieczki aż do Distamo ; naza­
jutrz dowódca grecki H iljar Jaur a s , przybył z 
Aten, a złączywszy się z walcząo)'m wczora od­
działem uderzyli wspólnie na turków  , i odnieśli 
znakomite zwycięztwo. W  tymże czasie korpus 
M echmeda , doszedłszy pod Termopile, zastał tam  
Odysseusza, nastąpiła krw aw a walka, tu rcy  poko­
nani cofnęli się do równin tessalskicb, M usta fa  je­
szcze walczył z oddziałem greckim, chcąc zdobyć 
klasztor, w którym znajdowały się bogactwa, z ło­
żone przez mieszkańców greckich, lecz znalazł w a ­
leczny odpór, do broniących przyłączyli się zakon­
nicy, a tak  zwycięztwo zostało przy stronie chrze- 
ściańskiey. Grecy zabierają stanowiska coraz po­
żyteczniejsze. Fatras jest opatrzone w  żywność 
aż do zbytku.

W  Sm irnie  basza kazał przybić na bramie 
3 głowy, ścięte z zabranych greków

Lord Strangfort, poseł angielski w Stambule, 
odebrał z Londynu  watne polecenia: głoszą, i i  to  
ma bydż instrukcja  względem dalszego postępowa­
nia z grekami. Bolesną ie$t wiadomość dla tur^ 
ków, że wodzowie greccy, zaniechawszy, między so­
bą zawiści i biesnask, dla powszechnego dobra 
o jczyzny  pojednali się zupełnie. Potwierdza się, źe 
grecy pod Fatras odnieśli znakomite zw/cięztw o. 
Kolokotroni został lekko raniony, to  zwycięztwo 
zmusi turków do odmiany planu wkroczenia w  
głąb Morei.

Na wyspie K andyi ma znajdow ać się uzbro­
jonych greków 54 tysiące, oprócz wieśniaków, któ­
rzy  urywkami postanowili napadać na muzuł* 
manów.

"W L O C H Y .
R z y m , dnia  3o sierpnia .

(z Korrespondenta W arszawskiego).
Dnia 27 zrana odśpiewał kardynał Fetch  

czw artą  mszą, poczem kardynałowie odbyli 5tą  
kongregacją, na k tó re j  kilku z grona swojego w y­
brali deputowanych , do przeznaczenia 2ch bal­
wierzy i dwuch pomocników dla Сопсіаѵе. Do­
zwolono także, ażeby każdy kardynał , cprócz 
ach konklawistów, wziął jeszcze do K onkla­
we sobie jednego sługę. Na teyze kongregacji 
przyjęto Hrabiego Opony, posła austryackiego przy  
stolicy Apostolskiej , k tóry ś. Kollegium w y ­
nurzył żal swojego Monarchy nad zgonem Oyca 
śgó, a oraz i życzenie, ażeby Kollegium w jak n a j ­
prędszym czasie wybrało kościołowi katolickiemu 
nowego naczelnika. Odpowiedział na mowę kar­
dynał della Somaglia oświadczając, iż przy po­
mocy IW e y  Kościoł nie długo osierocony będzie. 
Dnia 2З zrana odśpiewał kardynał de Gregorio, 
p iątą  gciodniową mszą śtą. Odbyła się kcngre- 
gacya 6ta, na k tó re j  odłożono aż do d. 3o losowa­
nie względem zajęcia cel w Konklawie. Pan Bo­
naw entura  Veteriani mianowany został aromato- 
rio ^dostarczającym korzeni dla Сопсіаѵе). Dnia 
29 odbyła się szósta msza sta, śpiewana przez k a r ­
dynała Giorgio Doria  , poczcm kardynałowie 
zgromadzili się znowu na ymą kongregacją? pod­
czas k tr  ey Xiążę Laval M onlm orency, nadzwy­
czajny poseł francuzki, miał wysłuchanie, a na 
mowę jego kardynał dziekan odpowiedział.

УѴ czasie dyssekcyi ciała Papieża, uznali li«
(5)
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karze, ііГдоквіесіе kości udowey byft> nieulecźo- 
nem. Znaleziono przytem 6 uocyy wody w mózgu; 
żółć była czarna i nader zgęszczona. W e w nętrz ­
ności ton dostr cżono 9 uncyy szczególne/ matę ryj, 
na którą lekarze B ied a  i Bomba zgodzić się me 
mogb, z v łaszo/.а, że me zgadza U śię jeszcze wprzódy: 
czyli patrzeba bvbó użyć lekirstwa oczyszczające­
go, aż uczony lekarz ЛІагсНіпі oświadczył się za 
jego użyciem. Oy-ciee ś. miał wielki w stręt do 
wszelkich lekarstw a szczególniey d > uży wanego 
powszechnie we Włoszech Olio iii ftiau-i. k a r ­
dynał Consaloi błagał go na klęczkach, aby w ziął 
to lekarstwo, gdy wszelkie przełożenia lekarza w, 
były bezskutecznemi. Papież w tedy  je wypił, ale 
już było zapoźno.

Z  powodu śmierciOyc-a.ś. widowiska publicz­
ne w Neapolu  były przez 5 dni zamknięte.

Teraźniejsze Święte KuRegińm, składa się, jak 
W i a d o m o  1 55 kardynałów a których 'Gaili kardy- 
nałów biskupów, Збсіц kardynałów prezbiterów, a  
11 "kardynałów dyakonów. Ъ tey l.czby dwóch 
tylko jest wyniesionych na tę  godność przez Piusa

to jest kardynałowie delta Somagiia i Raiło, 
i tinych zaś, to jest 5i  mianował kardynałami R iu \ 
VII. Kardynałowie naczelnicy są: pierwszym kar­
dynałem biskupem kardynał Juliusz Mana dtlia  
Somagiia, dziekan: pierwszym kardynałem prc»bite­
rem, kardynał Józef F irjao  neapolitańczyk, a pit?r 
wszyin pomiędzy kardy nałam! dyakonumi kardynał 
Fabrycy Ruffo, tak ie  neap. iltdhczyk. W ogoinej 
liczbie kardynałów jest dwóch rodem nkmvów, 3 
francuzów, 1 hisspan, 1 portugalozyk; wszyscy in ­
ni Są ze W łoch Kardynałowie п.еіів.ессу są: A rcy, 
X ią le  Rudolf, Arcy biskup Ołómuniecki, i kardy­
na łH aeffe l in ,  poseł bawarski przy stolicy apostuk 
śkiey. Kardynał Hiszpan jest Dyonizy B^rdaki 
de Azara, a  portugalski, Karol de Cunba, Ratry- 
archa lisboóski. Zdaje się, Ы nie wszyscy kardy­
nałowie wniydą do konklawe,; jedni z powodu od­
ległości mieysca pobytu, drudzy dla podeszłego 
Wieku i słabowitości. I tak kardynał Firrao ma 
Ш lat, a kardynał Haeffelin 8 / .  Kardynał Raus- 
set ma tylko lat, ale jak wiadomo, cierpi po­
dagrę, nie będzie więc mógł ladaćsśę do коакіале* 
a kościoł francuzki będzie pozbaw юпу tak, dos to j­
nego reprezentanta. W ątp ić  także należy, aby patry- 
archa lisboński, który niedawno do ojczyzny po­
wrócił, miał nową podróż przedsięwziąć, a  drft- 
wjey strony nie wiedziano jeszcze, czy by i apiee, 
przed zgonem nie był ogłosił kilku zpo.mędzy 
kardynałów, których zostawił iń p rtto  na konsy- 
storzu d. 10 m arca r. b. Gdyby Oyciec ś. był ich 
wymienił, weszliby do, konklawe. Dziesięciu kar­
dynałów zawieszeni zostali , tn pelto; na tym kon- 
systorzu domyślano się zc to byli Num^ usze papie- 
scy w  Wiedniu, Paryżu i M adrycie, Sekretarz 
kongregacyi bbkupów” gubernator Rzymu, podskar 
bi i t. d. Jeden z kardynałów zostawionych in peilo; 
to  jest kardynał Zurla, został później ogłoszonym.

Członkowie ś. kollćgium znajdujący się w 
Rzymie, rozćsłali do swoich kollegów. nieobecnych 
następujący dkolnik: - . . , .

Biskupi prezbiterowie 1 оуакопц z miłosierdzia 
boskiego kardynałowie ś. kościoła Rzymskiego:

Nayprzewielebnieyszemu Oycu i Panu w Je- 
łtisie Chrystusie , b ra tu  i najukochańszemu koledze; 
pozdrowienie i miłość szczerą w Panu.

„Ż a d en  wypadek nie mógł w nas wzbudzić 
dotkliwszej boleści,/! sprawić wszystkim prawym 
ludziom większego smutku, jak wiadomość, którą 
W aszey Przewieiebności udzielamy; stosownie do 
zwyczajów przodków naszych i obowiązku nanaś

włożonego. S, kdllegium pozbawione zostało Oyo* 
tak godnego miłości; chrześcijaństwo pierw»zey 
swojey ozdoby, kościoł oblubieńca widzialnego i 
swojego naczeln ka na ziemi. Najświętszy Oycieo 
i Pan Aasz w Jezusie Chr>stusie, którego mądrość 
1 cnota były dla nas portem bezpiecznym, ь-bro­
nieniem spoczynku, został węzork zebrany e tero 
świata-, czyli racze j,  czego jesteśmy pewni, zamie­
nił trudy tego doczesnego i śmiertelnego życia,; na* 
rozkosze żywota wiekuistego. Lubo ta myśl chrze­
ścijańska pow inna bydź dia nas, przedmiotem w i.A 
kie у pociechy, nie możemy atoli wstrzy mać się od 
bolesnego uczucia ża lu, gdy przebiegniemy W u - 
myśłf naszym rzadkie i osobliwe p rzyrnkty  , któ- 
14 ni dziw iliśmy się w tym Najwyższym Kaptanie. 
Jego obyczaje tak łagodne, jego pobożność wzglę­
dem Boga tak świątobliwa, jego niezmordowana 
gorliwość dla wszystkich, a szczególniej dla na­
szego ś . "kollegium, nakoniec ta wytrwałość, i s ta ­
łość kapłańska, k tó re j  hic zachwiać nie zdołało,, i  
k tó re j  czas zatrzeć nie potrafi; wszystko to nie 
w y jd z ie  nigdy z ha<zey pamięci ; lecz ponieważ 
wszyscy jCiteśmy hl-gli śmiertelności, powinniśmy 
powściągnąć boleść nas/ę i raczey składać dzięki 
nieeimierzoney dobrbćiW szpchmof ności , za to iż 
dał swojemu kościołowi takiego pasterza w czasach 
tak, nadzwyczajnych, tudzież-za to, iż go tak dłu­
go zachował naszej miłości. W szelako zwracają* 
wzrok nas a na stan osierocenia, w którym się ko- 
ścloł- znajduje» pośpieszamy zadusić uczynić йа* 
szym oił -wiązkom. Gdy dopełnimy, jak nal< ży i 
stosownie do dawnego obyczaju, powinności na* 
fizych względem naszego Oyoa i dostojnego Mo­
narchy, udamy się d > konkiąwy apostolskie/, gdzie 
zajmiemy s ę ważną czynnością, wyboru nowego 
naczelnika kościoła; wzywamy przeto i upraszamy 
Waszey Przewieiebności, abyś raczył przy by d i  do 
nas jak n a ,r jc ł i le y  i połączył wraz 1 naszern i sw o­
je rady, powagę, Starania w tym przedmiocie tak  
stanowczym. Pomimo tego Wasza Przewic-1 : im ć, 
będąc z nami połączonym związkami miłości chrze­
ścijańskiej, lubo nie obecny raczysz wzywać dla 
nas nieustannie przez, swoje gorące modły pomocy 
Nieba, aby nasze umysły i nasze głosy szły zazba- 
Wienhftn natchnieniem Ducha Świętego 44

Dan w Rzymie, w Pałacu apostolskim i kon­
gregacji naszey jeneralnt-y, pod pieczęcią trzech 
pierwszych z pośród nas.

(podpisano) R a fa ł M atius Sekretarz ś. kolegium.

N um er 8m y Dziennika W ileńskiego za - 
Wiera następujące m aterye :

LiTBRATlr&A sławkiazjskA. Wiadomość o rękopiśmie da­
wni6)’ kroniki dalmuckiey przez X. Michała Bobrowskiego  pro?. 
B u n n o z s  rn d ió z y  wJNtib i Jana L u d w ik a  B u rc b a id t ta .  E x o -  

omija  p o l i t y c z n a  0  rozm aitych układach ekonomii po­
l i t y c z n e j .  S t a t y s t y k a . .Wiadomość o Anabaptystach we 'Fran- 
eyi mieszkając)ch. B o l z y ą  Foranek letni.  B ajk i ;  Filozof i 
Sowa. Dwóch łysych. W ielbłąd i jednorożec. Bożek Fan i 
Fortuna. Fupuga i ptaszki. M i n i -ra lo g ija . O piaskach /awie- 
ra j^cych kruszce rozpraw a P. Sokołowa przekład Michała Ł a -  
w ick itgo .  M r t s o r o lo g ija  O  w p R w ie  xięż>ca na odmiany 1 
dzit mie i  zdrowie ludzi T o w a r z y s t w a  uczone . UnivVers. 
meskiew. I ow. Gospod. wieysk. w Moskwie. Cniw. Wrocław. 
Tow umiejętii w Lendzie.  T o w .  zachęc. do zaprowadź, ogrod. 
w Berlin ie.  źiozAJAiTosci  Dom odkopany w Fompejum. Suka 
i lisię", zdarzenie osobliwsze. Ziarna spadłe z deszczem. Sąd  
bez prawa. Podróżni Dr Ehrenberg  i Dr.. Hemprich. B ib l z - 
o zr ar / a . NoWti dzieła poL Prenum erata .

Kurs wileński na assygnaty od dnia 18 września 
rubel srebrny 3 ruh 785 kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. y4 , stary r. 11 kop. 65, imperyał r. 63 
kop. yo£

P o z w o lo n o  d ru k o w a ć . Z polecenia J t4'. W ojennego Litewskiego Gubernatora 
Ahdriejr, Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w D rukarni R edakcji,

1
#



d o d a t e k , d o  GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 113.
W ilno dnia 19 w rześnia v.&  i 8a 5 Boku.

. О б ъ я в л е н і е .
Х о т я  но разпоряженію Провіантскаго Де­

п ар там ен та  назначалось торги  въ Херсонской 
Казенной П алатѣ  на поставку провіанта для по­
селенныхъ въ Херсонской и Екатеринославской 
Губерніяхъ войскъ, прОизвесть въ будущемъ 
Ноябрѣ месяцѣ; но какъ Нынѣ по положенію Со­
в ѣ т а  Военнаго М инистерства  и предписанію 
Г. управляющаго Военнымъ М инистерствомъ 
назначено произвѣсть таковы яж е то р ги  и въ 
Кіевской Казенной Палатѣ, во время т а к ъ  назы­
ваемыхъ контрактовъ , бываемыхъ обыкновенно 
въ Генвярѣ мѣсяцѣ, чемъ самымъ измѣнились и 
перво начальныя предположеніи на щ е т ъ  т о р ­
говъ, назначавшихся въ Херсонской П алатѣ; а 
посему Провіантскій Д епартам ентъ  полагая 
произвѣсть въ т ѣ х ъ  Херсонской и Кіевской К а­
зенныхъ П алатахъ  т о р ги  уже въ Генварѣ мѣ­
сяцѣ будущаго і 824 года, назначаетъ для сего 
сроки: первой 2-го, второй  4-го и т р е т і й  7-гО 
и на переторж ку 9, іо и и - г о  числъ тогожъ Ген- 
варя и вы зываетъ желающихъ къ тѣ м ъ  торгамъ 
съ залогами, опредѣленными Указами і 4-го Іюня 
1817 и 19-го Іюля 1818 годовъ по поставкамъ въ 
казну вина, а на обезцѣненій задатковъ особо.

Между ійѣмъ предварительно Провіантскій 
Д епартам ентъ  обвѣіцаеть ч т о  желающимъ пре­
доставляется  на волю, принять  поставку въ 
таком ъ количествѣ, въ какомъ к т о  самъ поже­
л а етъ  и обезиѣчитъ исправность оной законны­
ми залогами, ч т о  платежъ денегъ чинимъ бу­
д етъ  точно въ сроки по условіямъ безъ малѣй­
шаго задержанія и проволочки; и ч т о  при пріе­
мѣ поставляемыхъ продуктовъ наблюдаема бу­
д етъ  строжайшая справедливость и отнюдь не­
бу душъ им ѣть м ѣста  нетолько притеснѣніи, но 
и самомалѣйшее напрасное промѣдленіе.

Управляющій Отдѣленіемъ Бѣляевъ.
Коллежскій С екретарь Захаровъ.

O g ł o s z e n i e .
ChociAi ż rozporządzenia DepaiHamenfcu Pro- 

wiantskiego naznaczane były targi w Chersońskiey 
Izbie Skarbowej, na dostawę prowiantu dla osiedlo­
nych w Chersońskiey i EkaŁerynosł&wskiey guber­
niach woysk, odbydź się mające w następującym 
miesiącu nowembrzedecz gdy teraz  zpostanowienia 
Rady Ministeryum wojennego, 1 prżedpisania P. Z a ­
rządzającego Ministeryum wojennem naznacaono 
odbydź takowe targi w Kijowskiej Izbie Skarbo- 
wey, w  czasie tak  nazwanych kontraktów, byw a­
jących zwyczaynie w miesiącu styczniu; przez co 
samo odmieniły się i pierwiastkowe postanowie­
nia względem targów, k tóre  się naznaczyły w Cher- 
somkiey Izbie Skarbow ey; a zatem Departament 
Prowiantski zamierzając odbydź w tych Izbach 
Skarbowych Chersońskiey i Kijowskiey targi juz 
ty miesiącu styczniu następującego 1824 roku, Na­
znacza na to terminy : pierwszy 2go, drugi, 4go, i 
3ci 7go, a na przetargi dni 9, 10 1 11 tegoż sty­
cznia, wzyw’a życzących na te targi z ewikcya- 
mi, oznaczonemi przez Ukazy i 4 junii 1817 i 19 
iulii 1818 roku względem dostawy wódki do Skar­
bu, a na zabezpieczenie zadatków osobno.

A tymczasem uprzednio Departament Pro­
wiantski obwieszcza, iż życzącym zostawuje się 
do woli, podjąć się dostawy w takiey ilości,w jakiey 
k to  sam pożąda 1 zabezpieczy akuratność przez 
prawne ewikcye, że wyplata pieniędzy nastąpi pun­
ktualnie w terminach podług umowy bez n a jm n ie j ­
szego zatrzymania i przewłoki; i że w czasie 
przyjm owania dostawy produktów przestrzegana 
będzie najściśle jsza  sprawiedliwość, i zgoła me 
będą miały m iejsca nie tylko uciążliwości, ale i 
na jm nie jsza  daremna przewłoka.

Zarządzający oddziałem Bielajert* 
Sekretarz Kollegialny Zacharów.

O g ł o s z e n i  6.
1 W  skutek r e z o lu c j i  Sądu M ag is tra tu  

MiasLa Gnberskiego W ilna , niźey podpisany u -  
rzędnik  podaje do wiadomości pow szechnej:  i i  
dnia 19 ybra 182З o godzinie g tey  z rana  r o z ­
pocznie się L ic y ta c ja  W szelk iej ruchom ości 
zeszłego ś. p. Jana  Szneydera  O byw ate la  W i ­
leńskiego, takow a w yprzedaż uskuteczniać się 
będzie w  Ratuszu. D ta  u t  supra .

J a n  Buksza U .  M* W»

Zgubiony pasport.
i .  D nia  1 przeszłego m iesiąca sierpnia  

znaleziony został w  powiecie Del szewskim, w pa* 
ra fii janiskiey pasport wydany od Satikt-Peter- 
burskiego Ober-Policmeystra, Hładkowa, Polskie- 
m u poddanem u, żydow i W olfow i H itew iczow ij 
pod dniem  2 ju lii  teraźnieyszego roku N  gg5 , 
na wolny jem u p rze ja zd  do m iasta N ita w y , i  
właściciela tego p a sp o rtu , po uczynionerri w y­
szukaniu w powiecie szaw elskim , nie znaleziono. 
Zaczem  pasport ten został zachowany w Kancel- 
la ry i W ileńskiego Gubernatora C yw ilnego , dó 
zajaw ienia się tego żyda  H itew icza , a dla w id» 
domości publiczney czyn i się to ogłoszenia.

O ś w i a d c z e n i e .
i .  E xcerp t z Protokułu Potocznego Ziem skie* 

go Powiatu Mińskiego, w dacie poniżejy wyraża jap* 
cey się zapisanego Oświadczenia pod pieczęcią U* 
rzędową Ziemską tegoż Powiatu i w tey ie  dacie 
stronie rekwirującey jest w ydań . 
i- - r 182З miesiąca septembra 11 dnia. N d
Urzędzie JE G O  i M P E R A  T O R S  K IE  Y  M O Ś C I  
Ziem skim  Powiatu M ińskiego, Oświadczenie imie­
niem  Józefa Kudzinnwicza byłego Sędziego Gra­
nicznego Powiatu Pińskiego czyni się z następne­
go powodu. Gdy oświadczającemu się dochodzi 
wiadomość, że zeszły Tytu larny Sowietnik W . J P . 
Jakub M arcinkiewicz oświadczeniem, testamentową 
dyspozycyą , dokumentem plenipotencyynym  , czy  
też pod innym  tytułem uczynionym , i W Aktach Sło* 
nimskich zapisanym tra m  aktem, między innem i o- 
sobami i oświadczającego się Kudzinowieza m iano- 
waL z zapisał opiekunem, i do ułatwienia pozosta­
łych po nim interessow plenipotentem. Pomimo, ż ś  
równie 9 ja k  innych kredytorów i oświadczającego 
się-, rozbiorowy majątku M arcinkiewicza jest pro - 
cess, i że z powodu nieoddania, po dekrecie Sądu  
Exdywizorskiego w Plancie Hackiey ogłoszonym, 
siostry Denisa stolarza imieniem M aryanny zabra- 
ney przez M arcinkiewicza, tenże oświadczający 8i$ 
do M arcinkiewicza ma pretensyą , z tych  więc po- 
wodow jako kredytor i pretensor do m ajątku Ł6* 
szłego Sołmetnika M arcinkiew icza , a nadto p r zy  
słabości zdrowia , mając dosyć własnych do za ła ­
twienia interessow, że ani opieką m ajątku zeszłe­
go Jakubą n 7cinkiewicza Sowietnika, ani prowa* 
dzeniem j vteressow oświadczający się zaymo* 
wac się nie ,,.vźe, przez ninieysze Oświadczenie 
ogłasza, i zrzeka się. A  dla powszechney wiado­
mości do Gazet Kury era Liteskiego podaje. U  tego 
Oświadczenia podpis następny Józef Kudzinowicz 
byty Sędzia Graniczny F iu  Pińskiego.

Zgodno z Potocznym Protokułem Leonard  
Bartoszewicz Z iem ski P tu  M ińskiego Regent.

Z e  takowe Oświadczenie, może bydż podane 
do druku , poświadczam. Ignacy  Bucewicz Podse- 
dek Z iem ski P tu  M ińskiego.

3 Zeszły z tego świata JW. Adam Wie*



rzeyski Marszałek Nowogrodzki, przez testa­
mentowe dyspozycje, całkowity swóy majątek 
na familią rozpisuiąc, z kolei JP. Ignacemu 
Kosińskiemu pewną ilość summy przeznaczył* 
gdy do tey pory rzeczony JPan Kosiński w celu 
odebrania sobie destyunowanego udziału niezgła- 
sza się , niżey więc podpisany jako Kuzyn i 
maiący prócz tego wvłoźony na siebie obowią­
zek wyszukania JP. Kosińskiego, przez ninieyszą 
awizacyą uprasza wszystkich, którzyby o jego 
przebywaniu wiedzieli, aby donieść raczyli nie* 
raz rzeczonemu JP. Kosińskiemu o potrzebie 
stawienia się z prawnemi dowodami do miasta 
powiatowego Nowogródka a z kolei do nizey 
podpisanego w maiątku Krynkach mieszkającego. 
Dat. 183З junii 10 dnia.

Jan Strzałka Regent Gran. P tu  NoWg.
Roku 1З2З miesiąca junii 18 dnia przed 

aktami JEGO IM PERATORSKIEY MOŚCI 
JKiemskiemi powiatu Nowogrodzkiego, po sessyi 
Sądowey stawaiąc osobiście W JPan Antoni Dą- 
hrowski takową awizacyą do akt podał.

Ze iest w aktach świadczę Karol Jabłoński 
Nowog. Ziem. Akt. Regent.

Takową aw izacyą, źe wolno umieścić W 
Gazecie KuryeraLitewskiego poświadczam 182З 
junii 20 dnia. Franciszek Pilecki Prezydent 
Sądu Ziem. P tu  Nowogrodz,

W ezw anie Pretensorów
2 Dom w Mieście W ilnie na Ulicy W ileń ­

sk ie j pod N. 707 położony do Dziedzictwa W . 
Alexandra Malczewskiego Podporucznika lgo 
Grenadierskiego pułku oddzielnego Litewskie* 
go korpusu Woysk JEGO IM PERATORSKIEY 
MOŚCI, przedtym należny, oraz na tey że ulicy 
część placu z pod N* 70 5* między Malczew­
skim a Grzymayłą pod budowlą drew nianą, i 
plac cały za Malczewskim od zaniku pod 
N. 688 sytuowane, * wprzód przez różnych pos- 
sesorów Konsensowych trzym ane, a następnie 
w  roku idącym 182З stycznia 24  dnia przez 
Komissyą Radziwiłowską w Dziedzictwo W . 
Ignacego Tomaszewskiego Gubernialnego Se­
kretarza wyprzedane; za prawami wieczysto 
przedaźnemi w roku #8зЗ mca julii i 3 dnia <?d 
wyż wyrażonych Malczewskiego i Tomaszew­
skiego wydanemi, a eorundem i 4  przed akta­
mi M agistratu Miasta Gubernskiego W ilna 
przyznanemi, przez nas niżey podpisanych w ie­
cznością nabyte zotały; jeżeli więc kto ma ja­
kiekolwiek tak do domu jako też do pomienio- 
nych placów pi^etensye, obowiązany jest o ta ­
kowych, niżey podpisanych w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od daty teraznieyszey, pod u- 
padkiem stosunku uwiadomić. W  jakowym ce­
lu  i zamieszcza się niniejsza tak w K uryerze 
Litewskim jakoteź i gazecie W arszaw skiej 
trzykrotna awizacya. D at w W ilnie roku 182З 

1 y b r a  i 4  dnia,
Adam Baranowicz Guberski Sekretarz,
Zofia z Bodzianowskich Baranowiczowi, 

Niebronną przyiąć awizacyą do druku, W in ­
centy Malinowski, P, В, M. W ,

2, Z powództwa kredytorow W W JPanoW  
Bonawentury i Barbary z Pokoszewskich G ra- 
nickich Regentowstwa b. grodzkich powiatu 
Upitskiego w Sądzie Ziemskim W ileńskim od­
chodziła sprawa) w której (jako po ultymar­

nym tychże debitorow skonwmkówAniii) Sąd 
Ziemski powiatu wileńskiego przez ustanowio­
ny _dnia 11 septembra 182З roku początkowy 
Dekret, właściwe pierwszemu stopniowi prze­
znaczył dylacye, mianowicie między wszystkie* 
mi stronami stawającemi i niestawającemi, wza­
jemną kopią spraw, oraz na instancją kredy­
torow na W W . Granickich dokumentów fun­
dusze wyświecać zdolnych in natura, a majątku 
ruchomego na regestrze, wzajemnie na zaoano- 
wane między wierzycielami powództwo, na 
tychże wszystkich kredytorach i pretensorach 
a takoż i debitorach wszelkich dokumentów 
podobnież in natura pod regestrami, komporta- 
cyą od daty ogłoszenia dekretu za niedziel sześć 
do kancellaryi aktow ej ziemskiej w ileńskiej 
spełnić się powinną u z n a ł, iriwentacyą wszel­
kiego majątku i nad onym adm inistracją, a zaś 
majątku leżącego Wilkiszki zowiącego się, w po­
wiecie wileńskim sytuowanego, geometryczny 
pomiar z wyznaczeniem komorników zadeter- 
minował, i dalsze przepisał postanowienia spra­
wie konkursowej odpowiednie; żeby więc kre- 
dytorowie i pretensorowie z jakiegokolwiek 
źrzódła do funduszów W  W . Granickich sto­
sunki mieć mogący, o podniesionym konkursie 
i powinności spełnienia początkowego dekretu 
byli zawiadomionemi, a do następnej jednocza- 
sowey oczewistey rozprawy sub amissione rei 
łączyli się, debitorowie zaś źe w ich niestanno- 
ści oczewisty nastąpi wyrok, za tym przyda­
rzyć się mogące niedogodności w łasnej winie 
przypisać będą powinni, w teyźe oczewistey 
rozprawie stawali, przez ninieyszą trzykrotną 
do Gazet K uryera Litewskiego poddającą się 
wzywa awizacyą.

3 N B .  O m y  H ę  w  N .  t l i  ' i  112 p o p ra w io n o i  
g d z ie  w  w ie r s zu  29 z a m ia s t ani expensa, b y d ź  p o ­
w in n o  ani suspensa.)

Pcsiadacze dóbr Radziwiłłowskich i wie­
rzyciele hipotekowani, którzy w r. 1817 przez Xię- 
cia Ordynata pozwani do Kommissyi Raaziwiłłow- 
skiey, poruczyli byli interessów swoich obronę ś. p. 
Janowi Turskiemu Regen. zawiadamiają się n in ie j­
szym pismem; że sprawa z niemi na żądanie Xię- 
cia Ordynata na dniu lo 7bra idącego przywołana, 
po ułatwieniu różnych kwestyi, jedynie dla p rz e j ­
rzenia stronom regestrów papierów przez Xięcia 
Ordynata komportowanych, do dnia 27 tegoż mca 
odłożona, niechybnie przywołaną, i że skutków u- 
przedmch dekretów oczewiscie rozbieraną będzie. 
Do bronienia w niey wielu pozwanych possessorów 
był umocowanym zeszły Jan Turski, a od mego do 
wszystkich interessów miał subs ty tuc ją  niżey pod­
pisany. W ielu  pozawierało z Prokura toryą  układy 
o lllość summ swoich, i przez to sądzi siebie bydz 
wolnymi od assystowania; inni pozapisywali prze­
lewy, a nowo nabywcy oczekują nowego pozwania 
siebie; jednych 1 drugich papiery poodbierano a sa­
me tylko plenipotencje zostały, inni nakoniec ani 
układów nie zawierając, ani przelewów nie zapisu­
jąc, przez oddanie papierów i plenipotencji uczy­
niwszy bezpieczeństwo, n iew iedzą o zaszłej ^Re­
genta Turskiego śmierci; dla ochronienia tych wszy­
stkich od s tra t  jakim ulegnąć mogą, niżey podpisa­
ny  ma honor zawiadom ić, iż w tey  sprawie 
szczególnym porządkiem sądzącej się, żadne kon- 
demnaty ani supens ani przypozwy nie idą, 
ale pod niestanność nawet oczewiste rozpoznanie 
nastąpi źe ukończenie czyli układ z Prokuratoryą 
ustanawia tylko illość długu, a nie zabezpiecza co 
do hipoteki, i nie uwalnia od sprawy, przez k tó ­
r ą  Xżę Ordynąt chce wszystkich ordynackiemi na-»
zwanych dóbr posiadaczów1 z ich zastawy wyra*



gować po satysfakcyą do allodialnych dóbr ode­
słać; a plenipotencye ś. p. Turskiemu iodTurskie* 
go dane równo ze śmiercią jego ustały, zatem ci 
wszyscy k tórzy pcruczyli byli w 1817 r. obronę 
swoich interessow zeszłemu Turskiemu, a no#ych  
obrońców w ich interessach sobie me obrali, jeśli 
chcą mieć ze swojey strony stanność, do niźey pod­
pisanego jak nayrychley raczą przysyłać plenipoteti* 
cye i dokładne w swoich interessach informaCye* 
Roku 182З mca 7bra 12 dnia. Kazimierz Piasecki 
Kandydad Oboy. P raw a i Adwokat Subs. Wileń.

W olno w Redakcyi Kur. Lit* umieścić świad­
czę Joachim Czyż SęcUia Ziemski Wileński.

Sąd E xd f№ zo fsk i.
w R edakcy i otrzymano dnia  i  ił s e p łe tn b ra .

3 . R o k u  182З augusta  27 dnia. Sąd In e -  
k w itacyyno  - E xdyw izo rsk i  massy funduszu ze­
szłego Józefa W ołodkow icza  b. M arszałka G u -  
berńskiego M ińskiego, W  G ubern ii  W itebsk iey  
w  P tc ie  Lepe lsk im  w  dobrach  Sielcach odby­
w ający się, postanow ił wziąć sp raw ę  do nam o­
w y  dnia 4 następnego m iesiąca sep tem bra, w  ja­
kow ym  czasie, ażeby kredy  torow ie jawili się, Sąd 
te n  p rzez G aze tę  K u r .  L itew skiego wzyWając, 
n ie  p rzybyw ającym  amissyą zapisać przyrzeka.

Jan  W e r y h a  Sędzia Gęodz. Z aw il .  i ExdyW* 
P re zy d .  F ranciszek  Billewicz P isarz  G rodzk i 
P t u  Rosień. i  E xdyw izo r .  O nufry  L isow ski 
Podsędek  Z iem . P tu  Lepelskiego i E xdyw izor ,

3. W edle  U k £ u °  Jego^IMPERATORSKIEY 
Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym Konstantemu Zaborowskiemu, 
jakiegobądź imienia Sleżyńskiey z domu Rylskiey, 
Antoniemu Gautie t kupcowi W arszawskiemu, Suk- 
cessoróm Anny Ro-dtkowskiey zamieszkałey niegdyś 
w  majętności Tajenku w królestwie polskim woje­
wództwie augustowskim, Franciszce Yallon, Jac­
kowi lub innego imienia Szymańskiemu, Jakóbowi 
W norowskiemu, Józefowi po Antonim Lućióskie* 
mu, jakich bądź imion i nazwisk sukcessoróm Jana 
Karczewskiego zmarłego w Ludwinopolu w obwo* 
dzie białostockim w powiecie Sokolskim, sukces­
soróm Józefa Daszkowskiego tćjest Maryannie To- 
polskiey, Teressie Kasperowiczowey, Knczewskiey 
w d o w ie , braciom Herliczkom i z Herliezków 
Kozłowskiey, Antoniemu i Jakóbowi Deszertóm, 
wdowie i potomstwu po Janie Grabowskim, Je ­
rzem u Borystowskiemu, W oyciechowi Rylskiemu 
Kapitanowi, Ignacemu Wielowieyskiemu, W ikto* 
ry i  Pogonowskiey Pannie z dokładem opiekuna 
stry ja  Jatla Pogonowskiego, Annie Rukiewiczowey, 
wdowie i synowi Julianowi po Janie Smoleńskim, 
bądź samym bądź pozostałym po ich zeyściu a ja­
kichkolwiek imion i nazwisk sukcessoróm, lub wre­
szcie wlewkonabywcom i dalszym wszystkim do 
poniżey wyraźoney rzęczy,; prawo mieć sądzącym, 
Po lew  przed Sąd Główny 2go Departamentu obwo­
du białostockiego po zyskaney kondemnacie wynosi 
się z powództwa Urodzonego Andrzeja Karwow­
skiego byłego Jenerała woysk polskich i kawalera 
Oto: iź zapozwani uformowawszy za byłego w ob­
wodzie białostockim rządu pruskiego konkurs i zy­
skawszy przedaź dóbr pozywającego Jenerała K ar­
wowskiego, folwarków Dołobowa i Dubiaźyna, oraz 
zatrzym anie póbieraney ze skarbu pruskiego za 
odjęte s tarostw o Narewskie pieniężney kompeten- 
Cyi, lubo jedni przez zaw artą  z kuratorem massy 
1802 sierpnia 29 dnia ugodę na wypłacie kapital­
nych należności z małą bardzo u t ra tą  t &0 nie prze­
noszącą dobrowolnie zaprzestali, drudzy przez pić* 
nipotentów swoich toż samo uczynili, inni nako- 
niec, mianowicie Paw eł Pogonowski i Jan Smoleń* 
ski, zastosowanych przez się pretensyi nieudowo- 
dnili, i lubo uczyniony podług wzmienioney ugody 
plan dyśtrybucyydy rozdziału massy gotowey, wszy­
scy bez wyjątku stawający ówczas kredytorowie i 
pretensorowie pozywającego zaakceptowawszy,

należytości swe z depozytu byłey regencyi biało* 
stockiey poodbierali, kiedy jednak pozostałe od 
rozdziału i zgromadzone poźniey jeszcze fundusze 
pozywającego, już to  dla niejawienia się jego, ju i  
to  dla przedłużenia się proćessów tych  osób, k tó ­
rych pretensye od kuratora  massy przyznanemi 
bydź nie mogły, i nakoniec znikczemnione zostały 
przez wyroki regencyi, już wreszcie dla zaszłey 
woyny pruskiey i8o£, zaległy w  depozycie teyźe 
regencyi nie wydane pozywającemu, celem przeto 
tiprźątttienia wszelkich przeszkód ą raczey obojęt­
ności zachodzić mogących w pozyskaniu takowey 
summy depożytalney, podług ostatecznego rachun­
ku talarów 7,976 groszy dobrych 7 i i  denar, czy- 
niącey, stosownie do wydanego przez Gazety ob­
wieszczenia Sądu Głównego białostockiego iź roz­
biór mass depożytalnych ostatecznie załatwiać ma, 
pozywa przed tenże Sąd Główny i za przypadnię- 
eiem sprawy z regestrów obligowych, po wyyściu 
czteroniedzielnego term inu od daty umieszczenia 
W Gazetach ńinieyśzego pozwu, żądać będzie, ozo» 
bowiązanie zapozwanych do Warowania mieysca 
stanności i opłacenia sollucyi za zyskaną na n ich 
W  tymże Sądzie Głównym pod datą 17 maja 182$ 
roku kondemnatę, wzysku banicyi doczesney i wie- 
czney w razie zaś ich niestanności uznania na 
obźałowanych zapozwanych amissyi czyli wieczne­
go upadku wszelkich ich p raw  i należy tości, jakie- 
by im, bądź rzeczywiście, bądź wedle własnego Ich 
tylko mniemania posługiwać do majątku pozywa­
jącego Jenerała Karwowskiego, mianowicie zaś do 
wspotnnioney summy dopozytalney pobyłey biało- 
stockiey regencyi pozostałey, mogły; przyznania i  
przysądzenia teyźe całkowitey summy na  rzece 
pozywającego i zachowania mu wolności pozyski­
wania za nią gdzie należy satysfakcyi i  sądzenia 
kosztów prawnych.

Roku 182З miesiąca augusta 28 dnia. W o ź n y  
świadczę, iż tego pozwu z powództwa JW* Andrze­
ja Karwowskiego byłego Jenerała woysk polskich 
i  kawalera, kopią zgodną , jedną dla wyszczegól­
nionych w nim osób z zamieszkania swego nie 
Wiadomych do drzwi Sądu Głównego białostockie­
go przybiłem, drugą zaś i t rzecią  do Redakcyi 
Gazety warśzawskiey i K uryera  Lit. dla umiesz­
czenia w tychże Gazetach przesłałem, i o nastąpić 
mającey za tygodni cztery  od daty tegoż umie­
szczenia, w  sądzie głównym białostockim rozpra* 
wie, zawiadomiłem*

W oźny  Sądu spraw cywilnych Biał. i Sokol­
skiego powiatów Stanisław Moniuszko.

W olno  drukować Jan Kniażyński Sądu Głó­
wnego Departam entu  ago Obwodu białostockiego 
Sekretarz.

2 Został wydany oblig od ś. p. Rafała leleń- 
skiego Sędziego Mozyrskiego na summę З000 rub. 
srebr. za k tórym  obligiem w  imieniu starozakon- 
nego Mejera Michelowicza Arenzona ultimarna 
w  Grodzie P tu  Zawil. w  roku 1822 na m ajątku 
Skorbucianach przewiedziona została kottwikcya, 
lecz jak obligu takowego, tak  też i całkowitego 
procederu oraz nastałey tradyeyi Z mocy swego 
juź dawno zrzeczenia się, nie jest Mejer właści­
cielem, o czem dla trzykrotnego awizowania do 
Gazet Kuryera Litewskiego podaję. Dat двзЗуЬга 
i 3 dnia.

Takowe ostrzeżenie podpisałem Konstanty 
Karłowicz Adw. Subsell. Trock.

Roku 182З miesiąca septembra i  5 dnia przed 
Aktami Ziemskiemi Powiatu Wileńskiego stawa* 
jąc obecnie W JP . Kónstanty Karłowicz Adwokat 
Subsell. P tu  Trockiego takowe ostrzeżenie do Pro- 
tokułu wpisać podał i w onym własnoręcznie roz­
pisał się. Przyjąłem do Akt i że przez Redakcy^ 
do druku zamieszczone takowe oświadczenie bydz 
może, poświadczam Jan Zieńkowicz W ileń. Ziem. 
ski Regent.

2. Sąd TaXatórsko - E x d y w iz o rsk i ,  wyro­
k iem  Szlacheckiey O p iek i  Białystockiego i  So­
kolskiego powiatów, na dniu  5o marca b,r. aa*

щ



padłym, na uspokojenie p re tensy i wszelkich do 
m ają tków  Jasionówki, Kalinówki i dalszych w  
O bw odzie  Białystockim położonych, dziedzictwu 
J W .  Anny z H rab iów  Starzyńskich, pierwszego 
zamęścia Sw idz ińsk iey , a  powtórnego O rse tt i  
u le g ły c h , p rzeznaczony , w  tym że m ają tku  Ja ­
sionówce odbywający się, w szystkich  pretenso- 
ró w  i wierzycieli, a  z pomiędzy tych  m iano­
w ic ie  jakich bądź imion i nazwisk spadkobior- 
ców  zeszłego Jana  Swidzińskiego, i Dom inika 
K uczyńskiego, Dobrosielskę i Maciejewskiego, 
W K ró lestw ie  Polskiem zamieszkałych, dla p rzy ­
chodzenia ze swojemi p re te n s ja m i,  o raz  d łu ­
żników  teyze J W .  O rse tt i ,  dla rozliczenia  się 
w  Sądzie n in ie jszym  Exdyw izorskim  w z y w a ,a  
iżby  osoby in teressow ane ze swoiemi p re te n s ja ­
m i  w  dniii 6 m arca  przyszłego i 8a4 roku  do tegoż 
Sądu E xdyw izo rsk iego , pod u t ra tą  onych i 
Wieczną amissyą, jawili się obowiązuje i zastrze­
ga. Działo się w  Jasionówce 182З roku  m ie­
siąca m aja 4  dnia.

M ichał Oldakowski D ep u ta t  Pow ia tu  Biel­
skiego P rezydujący Exdyw . K az im ierz  K rz y ­
żanowski Assessor Sądu spraw  Cywilnych Bia­
łostockiego i Sokolskiego P o w ia tó w  Sztabs R o ­
tm is trz  woysk Rossyyskich Exdyw izor. Asses-. 
so r  Sądu spraw  C yw ilnych  Białostockiego i So­
kolskiego Pow ia tów  i Exdywizov Stefan Ł y -  
szczyński. A dw okat Jan  K raszew ski E xdyw i-  
zo rsk i  Regent.

Arenda Domow.
1 Od Izby Powszechnej Opieki Gubertiii Lit. 

W ile ń sk ie j  uwiadamia się, iź Dom z oficynami w  
mieście Wilnie na Rudnickiej ułi*y pod N. 270, 
a 53 i 254 położenie m ającj ,  do J W .  Radcy T a j ­
nego Senatora Ogińskiego przynależny, ża nieo- 
p łatę  im pożyczonej z tey  Izby summy, dla w y­
ręczenia oney, wypuszcza się w Arędę z 29 tego 
miesiąca na rok jeden, zatym życzący wziąść ta ­
kowy dom mają się jawić do Izby Powszechnej 
Opieki z dostateczną ewikcyąna term ina pierwszy 
s 4go drugi 25go trzeci i ostateczny 26go tegoż 
miesiąca. Roku 182З mca 7bra 18 dnia.

Sekretarz Pietraszewski.

2 Niżey podpisany ma honor  uwiadomić 
Szanow ną Publiczność iź dla rozszerzen ia  han ­
d lu  swego od i 5 t. m. będzie m iał skład swo­
ich t ru n k ó w  w  m iasteczku Stołpcach, należącym 
do  JO. X ięcia Czartoryskiego. Przedają  się tam  
Wszelkie t ru n k i  h u r te m  według p rzy łączo n e j  t u  
ceny  w in , w  jego hand lu  w  W iln ie  są beczki p r ó ­
żne  nazw ane w in iark i  i  po r te rów ki róźney  (mia­
ry ,!  wody gorzkie , do przedania , F r .  von A uer.

Kocz do przedania.
2. K ocz  podróżny ze wszelkiemi w ygo­

dam i z n a jd u je  się do zbycia za pom ierną ce­
nę , k toby sobie życzył takow y nabyć, raczy się 
zgłosić do dom u W azg irda  na  W ęg rach  pod 
N. 1171, a  tam  o cenie onego m ożna się za in- 
form ow ać od m urgrabiego Teodora.

2. N a  n iem ieck ie j  ulicy w  domie K loca 
pod N. З7З u L u d w ik a  K ra e m e ra  z n a jd u ją  się 
do p rzedan ia  Harfy do czyszczenia zboża.

O  nasionach kw ia tow ych .
1. W  sklepie W ileńskiego T o w arz y s tw a  

Dobroczynności z n a jd u ją  się preys k u ran ty  
czyli katalogi rozm aitych  cebulek kw iatow ych, 
sprzeda jących  się w JR ydze u  JP ana  W a g n era ,

n& k tó re  rów nie  jako na drzew a, k rze w y , ró* 
z e ł gwoździki i inne  ogrodowe a rtyku ły , p rze ­
syłające się jesienią i na wiosnę, p rz y jm u ją  się 
sp raw unki w  domie Dobroczynności, po teyze  
cenie co się sprzedają w  Rydze, z dodatkiem  
tylko kosztu, za przesyłkę pieniędzy i t ra n sp o r t  
z Rygi, jakow a ilość p rzy  oddaniu sp raw unku , 
płaci się zgóry. W zm ian k o w an e  preys k u ra n ­
ty  rozdają się bezpłatnie, a ogólnego katalogu 
cena 2 5 kopiejek srebrem . P rzy  tym  się u -  
w iadamia, iź rozm aite  gatunki nasion, jakie do 
tychczas się sp rzedaw ały  w m agazynie J P .  Jó ­
zefa Kopscha w  W iln ie ,  dos ta rczane  onem u 
przez JP . W agnera ,  odtąd w  sklepie dom u T o ­
w arzystw a  Dobroczynności sprzedaw ać się bę­
dą  corocznie w  św ieżych  gatunkach, o k tó rych  
swego czasu w  n a le ż y te j  porze (to  jest około 
Nowego Roku), uwiadom ienie  o cenie i g a tu n ­
kach  w  Gazecie K u r y e ra  L itew sk iego  nastąp i

1 D rążki po rządne  P e te rsb u rsk ie  są do 
Sprzedania za cenę um iarkow aną, dowiedzieć 
się o nich można w s ta n c j i  P ro feso ra  Znoski 
w  kollegium ś. Jana.

C e n a  p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h Dni Targowe!
w i l e ń s k i c h . W rzesień  j 
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D O DATEK DRU G I DO GA ZETY K U RY ERA  L IT E W S K IE G O  N. u 3.

W ilno  dnia  19 W rześnia  roku 1826 v, s.

S ą d  E x d y w iz o r s k i .

3 . Sąd taxatorsko-exdywizorski za Remis- 
są Sądu Głów. Litewsko-Wileńskiego 2go De» 
parlamentu w roku idącym augusta 3  doi a za­
padłą i do majątku Romajń JW . Maurycego 
Prozora Jeneraluw icza, w ptcie Kowieńskim 
sytuowanego zebrany; po rozwiązaniu wstę­
pnych kwestyow akcessoryynemu stopniowi 
właściwych, przeznaczeniu administracyi, na­
kazaniu pomiahy, i uznaniu wyjadających  ̂ro­
dzaju sprawy aktów, termin powtórego zjazdu 

Romaiń na dzień 21 stycznia następujące­
go 1824 roku zadeterminował; a w stosunku, 
do prawideł Remissyynego dekretu, przez ni­
n iejszą awizacyą wzywa do stanności w Są­
dzie exdywizcrśkim wszystkich kredytorów*

pretensorów , i debitorów , zeszłych Ignacego 
oyca , Henryka syna, i żyjącego Maurycego 
Prozorów: jako też Sukcessorów Marianny Ro- 
dziewiczowey, Annę z Pilichowskich matkę, 
K ar syna Rodziewiczów aktorów K ro i, o- 
raz, wszystkich lokatorów na tym z e  majątku 
Kroźach ostających, a do odpowiedzi JW . 
MaurycemuProzorowi za pretensye sukcessorów 
Łowczyny Rodziewiczówny, w skutek ukazu 
Senackiego 181 o aug. 5 i dekretu Sądu Głłów, 
obowiązanych, z zastrzeżeniem iż w skutek 
prawa i Remissy na niestawających ammisia 
ich dowodu z zasądzeniem pretendowanych 
summ zapisaną będzie. Regent Exaywizorski 
Jan Jasieński.

Wolno drukować Pisarz Ziem. Zaw. Jó­
zef Bukowski prezydujący Exdywizyi.

P lan  2 4 Loteryi K lassyczney Królestwa Polskiego .
Na jakową Loteryą bilety są przysłane z W arszawy do niźey podpisanego, gdzie można onych 

W każdym czasie dostać w domu Minkiewicza na ulicy Sawicz N. 5 4 . J a k ó b  L ic h t e n s ł e in ,
P L A N

Do s 4 tey Loteryi Ktassyczney Królestwa Polskiego, złozoney z 3 o,ooo Numerów, z któ- 
rych jest 10,000 wygrywających losów , na 5 Klass podzieloney, jako tez i jedney nagrody 
składającey się z Pałacu w Warszawie narożnie przy Ulicach Miodowey i Senatorskiey pod 
N. 496 położonego, na gruncie dziedzicznym będącego, a dawniey pod nazwiskiem Pałacu 
Biskupów krakowskich znanego, nrzędownie na zł. poi. 1,002,600 otaxowanego, niem niej 
s 5 ;ooo zł. poi. w gotowiźnie.
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O B W I E S Z C Z E N I E ,  
i . Za zezw oleniem  N a jw y ż s z e j  W ładzy  , zaręczeniem  w y p ła ty  przez K om m issyą R ządow ą 

Przychodów  i Skarbu  i pod dozorem  D yrekcyi jeneralhey  L o te ry i K ró lestw a  Polskiego, 
ustanow iona jes t s 4 L o te ry a  klasgyczna, składająca się z 50,000  N um erów  , z k tó rych
10,000 losów  w 5ciu k lassach w a rtyku le  5 wy m ieniony cli, jest w ygryw ających .

D o liczby w ygryw ających  lo só w , jest dołączona nag roda , składająca się z P a łacu  
R ządow ego m assif m urow anego , w W arszaw ie  przy  ulicach M iodow ej i S e n a to rsk ie j 
narożn ie  pod N um erem  4g 6 , na gruncie  dziedzicznym  położonego , a -daw niej pod na­
zw iskiem  P a ł a c u  B iskupów  K rakow skich  znanego, u^zędow nie na złp. 1 ,002 ,600 , o- 
taxow anego. P ie rw szy  N um er w yciągnięty  z koła zaraź  po N um erze  w ygrywającym , 
złp. 160 ,000 , w ygryw a dopiero  opisany P a łac  z przy łączoną do niego sum m ą złp. 
26 ,000 , w ynoszącą , nadto jeszćze w ygrać może kw otę , jeśli jaka na w yciągnięty tenże  
N u m er p rzypadn ie , przez co zdarzyć się może dla w ygryw ającego ten  szczęśliw y w y­
padek , że obok w ygrania Pałacu  i summ y złp. 26.000, wygća także złp. 100,000.

W  przypadku  gdyby N um er w ygryw ający złp. 15o,oóo, m iał być ostatn i z koła w y­
ciągnięty , w takióm  zdarzeniu  przedostatn i N um er, w ygryw a Pałać i złp. 2 5,odo.

а . .W ygryw ający  w cz te rech  poprzednich kiassach naym nieyszą kw o tę , oprócz teyze kw o ty
p ien ię żn e j dostan ie  jeszcze los bezpłatny do n as tęp n e j klassy,

3. L osy  d rukow ane są z N um eram i i podpisem D yrekcyi L o te ry y n e y , upow ażnione p ieczę­
cią teyźe D yrekcyi, tak, iż we środku tylko będący N um er 1 imię K ollek to ra  na boku, 
pisane będą; tak ie  ty lko Losy i ich części są w ażne, i za takie D y re k c ja  ręczy.

4 . S taw ka  p rzy jm o w a n a  będzie w s re b rn e j kurs W k ra ju  m a ją ce j m o n e c ie , i  w tak ieyże
w ygrane kw oty  płacone będą.

5 . C iągnienie w następu jących  term inach  oznacza się.
iszfcy K lassy dnia 11 S ierpn ia  1826 r. 
sg iey  —  dnia  12 W rześn ia  —
Зсіеу  -—  dnia 10 P ąźuz ie rn ika  —.
4 tey  ^— dnia i 4 L istopada —

rozpoczęcie 5tey -— dnia i 5 G rudnia  —
б. N a p ierw szą klassę s taw ia  się zip. ia , na d ru g ą  złp. 18, na  trzec ią  z łp . a 5 , na  c z w artą

złp. 55 , na p ią tą  złp. 55 .
7. O d każdey w gotow iźnie  w y g ra n e j kw oty , dziesięć od sta po trącać się będzie.
8. K o llek to row ie  m ają praw o od każdego losu całkow itego brać w każdej klassie dla siebie

po gr.fpol. i 5, od w pisu, i tak w p ro p o rc ją , czw artą  cześć w pisowego od każdey ćw ie r­
ci lo su , prócz tego od każdych sześciu złotych w ygranych, po groszy polskich pięć.

9. Posiadacz losu , na k tóry  w ygrana Pałacu pa lnie , od teyze w y g ra n e j do żadnych ig o ła
o p ła t pociąganym  być nie m a, zączęm tenże tak  od op łaty  dla ko llek to ra  od w ygranego 
P a łacu , jako i w szelk ich  innych, jakiegokolw iek bądź rodzaju  o p ła t, n in ie jszy m  uw aln ia  się. 

Ю. P o n iew aż  w ygryw ający  P a łac  odbiera go w possessyą w czasie A rty k u łem  i 4 oznaczo­
nym , zatem :
a. Jeżeliby jak ie  lokale w  czasie odćiągnienia lo te ry i w ydzierżaw ione nie były , takow e- 

m i lokalam i w łaściciel n iezw łóczn ie  podług sw ey w oli zarządzi.
b. K om orne  od lokato row  pryw atnych , k tó rym  dop iero  z dniem  ostatn im  czerw ca, і 8 з 4 

ro k u , e x p iru ją  kon trak ty  (gdyż na dłuższy czas w ydanych k o n trak tó w  niem a) do w y­
gryw ającego należy , a to, od dnia .1 s tyczn ia  1824 roku.

c. N akoniec: m ieszkania te , k tó re  w czasie odciągnięcia lo te ry i przez W ładze  R ządow a 
zaję te  mi okażą się, dopiero  od ś. Jana  1824 v oddanem i w łaścicielow i do dyspozy- 
cyi jego zostaną; lecz -od nich , jako za półroczne kom orne , Skarb  K ró lestw a  P o l­
skiego zapew nia w ygryw aiącem u w ypła tę  dochodu, podług ty ch  zasad, jakie do oce­
n ien ia  szacunku P a łacu  tego p rzy ję tem i p rzez  Rząd zostały  i podług nich tax a  u ło ­
żona, k tó ra  w raz  z rysunkam i tegoż P a łac u  w dyrekcy i lo te ry i złożona, każdem u do 
p rźey rzen ia  w olna jest.

3 i. N um era  w iedney odciągnięte klassie, do następnych  należeć nie mogą, lecz każdy gracz 
u  swego ko llek to ra  now ych dostać m oże lo só w , za o p ła tą  ato li klasa poprzedm czych , 
to  jest: kto  w drugiey klassie los nowy b ierze  zapłaci złp . 5 o , w trz e c ie j  złp . 55 , w  
c z w a r te j  z łp . 90, w p iątey  ca łkow itą  s tawkę czyli z łp  126.

19. K o llek to ro w ie  losy nie sp rzedane lub nie odm ienione, pow inni w  tak im  czasie do d y rek ­
c j i  lo te ryy  odesłać, aby u niey naypóźm ey na dni trzy  przed  ciągnieniem  każdey klassy 
z n a jd o w a ły  się, późniey bow iem  nadesłane na rachuuek  tego zostaną, na kogo zap isa- 

były , w  czóm żadne usp raw ied liw ien ie  przyjętóm  nie będzie. D la un ikn ien ia  zaś 
n ieprzy jem ności, .winni są ko llek to row ie  w yraźn ie  na kopercie  zapisać d z ie r oddania ex- 
pedycyi na FoCZtt^

i 3. P o  odciągnien iu  każdey klassy , losy nie w yszłe zam ienionem i bydź pow inny u k o łlek to - 
ró w  na następną klassę, a to  naypoźniey  na dni ośm przed term inem  do ciągnienia o- 
zn/iczonym , za okazaniem  losu z p o p rzed za jące j klaśsy, n ieodm ienione bow iem  , jako o- 
puszczone uw ażane, innórfi osobom sp rzedane z o s ta n ą , a  tw ierdzen ie  iź ko llek to r k re ­
dy to w ał staw kę bez w ydania losu , przy w ym knąó ztąd  m ogącej kw esty i , na żadną 11- 
w agę zasługiw ać nie będzie i  w ygrana tem u  ty lko p rzyznana i w ypłacona zostan ie , k to  
do ni**y udow odni p raw o przez okazanie posiadanego z klassy w łąściw ey losu; gdyby a -  
to li gracz, udaiąc = ię w czasie przepisanym  do swego ko llek to ra  , losu do zam iany na 
n as tęp n ą  klassę n iedostał, m a się o to  zgłosić do dyrekcyi p rzed  ciągnieniem  teyze  k las-



sy, * p rzy łączeniem  tak  losu z poprzedniczey na dowod że byl op łacony , jako też  i 
opłaty następney klassy, a w  tenczas z dyrekcyi odbierze los, zgłaszający się za śp o o d b y tó m  
ciągnieniu, lub bez formalności dopiero p rzepisanych , sam sobie przypisze u tra tę  wyg.-aney.

14 . W y g ra n e  pieniądze zapłacone będą w W arszaw ie , po ogłoszeniu d ruk iem  T a b e l l f  w ygra ­
nych  N um erów , na prow incyi zaś naydaley w  trzy  tygodnie od da tty  tegoż ogłoszenia, 
a to  za z łożeniem  oryginalnego losu wygrywającego u tego kollektora, u  k tórego  ten że  
los w zię tym  byl. W powyższym  przeciągu czasu i Pa łac  N ro  4 g6, w olny  od wszelkich 
długów, z czystą zupełn ie  h y p o te k ą ,  w ygryw ającem u za z łożeniem  losu oryginalnego, 
u rzędow nie  na własność oodanym  z os tan ie ,  rów nie  w  tym że czasie, w ypłacona m u  bę- 
dzie sum m a zip. 26,000.

15 . Gdy losy do m nieyszey L ó te ry i  d rukow ane  będą i w  ćw ia rtkach  dla łatwieyszego onych
nabycia, zatóm jeżeliby w ygrana  Pałacu padła na N um er w ćw iar.kach  wydany, a przez  
osoby różne zakupiony, wówczas ty tu ł  dziedzictwa przez R ząd na nich wszystkich  u rze-  
downie przelanym  zostanie, oni saint atoli, jako wspólni dziedzice, między sbbą o po- 
siadanie pałacu u łożą się.

16. Ani staw ione pieniądze, ani w y g ra n a ,  nie mogą bydź pod żadnym  względem p rzyaresz-
tow ane , wyjąwszy gdyby kto jakim przypadkiem  Jos przez siebie, zakup iony  zgubił, lub 
m iał takow y sobie skradzionym, o czćm  koilektora  lub d y re k c ją  jeneralną io teryy z a ­
wiadomić powinien i to koniecznie przed  ciągnieniem tey klassy do k tó rey  los u trac ił .

17. M ięszanie N um erów  i ciągnienie onych przez dwie sieroty odbywać się będzie publicznie
w dom u lo te ryynym , w przytom ności osób od Nay wyźszey W ład zy  do tego przeznaczonych.

18. D yrekcya  ręczy tylko za takich kołlektorów , k tó rzy  mają paten ta  i i n s t ru k c je  form alne,
a k tó re  na zadanie każdem u okazać są obowiązani. K ollek to row ie  zaś za sw ych sub- 
kolięktorów  i wszystkich k tórym  do sprzedania  pow ierzą  losy, w inn i są zaręczyć.

39. D yrekcya  dając kollek torom  do sprzedaży ćwierci losów, takow ych, chociażby która*z nich 
sprzedaną nie była, na pow ró t  nie przyym ie.

20. W szelk ie  listy 1 p ieniądze od kollektorów po P r o w in c ja c h ,  do dyrekcyi pow inny bydź 
franco przesyłane. K ollek to row ie  po P rc w in cy a c h  cd kw ot na losy u n ich w zię te  w y­
granych , i p rzez nich w ypłaconych , m ają p raw o potrącić w ygryw ającem u  p o r t o ,  a  to 
podług przepisów  dla dyrekcyi P ocz t  wydanych.

31. W sze lk ie  losy wygrane , na dowod że takow e opłacone zostały , kollek torow ie  do d y rek ­
cyi lo lery i odesłać powinni.

22. G  iyby kto o wygranę w ciągu trzech  miesięcy od dnia zakończenia ciągnienia tey k las- 
sy, w którey wygrana  padła, nie zgłosił się, u t rą c ą  p raw o do w y g ra n e j  i takow a  oddaną 
zostanie na korzyść szpitali krajowych.

; 2З. Osobom za granicą K ró les tw a  Polskiego zam ieszka łym , a w  ninieyszą lo te ryą  grającym, 
zabezpiecza się wolność w yprow adzen ia  w ygranych  pieniędzy, bez źadney iuney, prócz 
w  planie wyszczcgólnioney opłaty , lecz w ga tunkach  monet p raw em  ostrzeżonych.

w W a rsz a w ie  dnia igo m aja 182З roku.
D Y R E K C Y A  L O T E R Y I  K L A S S Y C Z N E Y  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

Kons. Kochanowski «/. Gchhard.

5 . Od Mińskiego G ubern ia lnego  R ządu o- 
głasza się, źe w M iń sk ie j  G ubern ii  posta­
nowiono wybudować w 1824 r. podług śmie- 
tow , planów 1 fasad d rew niane  na m u ro w a ­
nym  fundamencie, pocztowe domy, a m ianow i­
cie: w pow iatach  Mińskim w m iasteczku K o y -  
danowie; M ozyrskim  w m iasteczku Skorodnie; 
i Rzeczyckim  w m iasteczku Łojewie; a zatem  
życzący wziąć na siebie takow e w ybudow anie , 
zechcą p rzybyw ać na targ i z p raw nem i kau- 
cyami do M ińskiey Skarbow ey Izb y  na te rm i-  
ny: iszy 8, 2gi g a 3 ci 12^ a na p rze targ  dnia 
i 4 następującego now em bra , gdzie za przyby­
ciem życzących okazane im będą kondycye do 
targów , śm iety , p lany i fasady. " D n ia  5 i  a u ­
gusta  182З roku . S ek re ta rz  F .  Arcimowicz.

5 . N iżey podpisany kassując handel u t rz y .  
m yw any do tychczas w W iln ie ,  życzy, aby Sza­
now nym  O byw ate lom  P ro w in cy i  Ł itew śk iey  ta  
pozostała dogodność, jaką czynił sprow adzając 
nasiona gospodarskie zagraniczne w lepszych 
gatunkach , aniżeli tu  gdziekolwiek inąd dostać 
m ożna było. U m ów iw szy się prze to  z kim w y­
padało, ma u kon ten tow an ie  donieść, iż W i le ń ­
skie to w a rz y s tw o  Dobroczynności , życzące 
ró w n ie  się przysłużyć W spó łobyw ate lów , r a ­

czyło wziąć na siebie t ru d  sprzedaży nasion, 
po tey  s a m e j  u m ia rk o w a n e j  cenie, jaka dotąd 
u  mnie była, a JP an  С. H. W agner  w R ydze one 
corocznie w świeżych gatunkach i n a le ż y te j  
porze dostarczać będzie; p rzyczym  w zm ianko­
w ane  T o w arz y s tw o  Dobroczynności, rów nie  i 
w ypełn ien iem  sp raw unków  na nasiona, cebul­
ki, k rzew a, kw iaty  i tym  podobne od JP . W a ­
gn e ra  zająć się raczy . W iln o  8 w rześnia  182З.

Józef  Kopsch.

O ś w i a d c z e n i e .
5 . Ośw iadczenie  im ieniem  moim K a ta rz y ­

ny z Zabow  w przód S tru tyńsk iey  t e r a ź n i e j ­
s z e j  Pom arnackiey , przeciw ko W . JP . B o g u ­
mile z S tru tyńskich  w p rzó d  P iłsudzk iey  po- 
w tó rę  Sow ietn ikow ey K uk iew iczow ey  potrze-r 
cie dopiero Sow ietn ikow ey H oreh ladow ey , oraz  
Janow i Sipowiczowi W o ź n em u  P t u  W ileń . czy ­
ni się z następnego powodu. Z a  przybyciem  
swoim  do M iasta W iln a  źałca dela torka  ode­
bra ła  wiadomość, źe obiał. W o ź n y  P tu  W ileń .  
Jan  Sipowicz uży tym  będąc od obżał. Bogu- 
m iły z S tru tyńsk ich  teraźnieyszey  I lo reh h d o *  
w ey Sow ietn ikow ey zeznał w Aktach P tu  YVił- 
komir. pod dniem i 4 mca augusta  ze wszech 
m iar  n iep raw ną  in trom issya, w k tó rey  ośmię*-

w '



lii się w yrazić, iż p o  wysiedzeniu trzydnio­
w e j spokoyney w majętności Ucianie possesyi, 
tak część czwarty majętności jako też czwar­
tą  część wszelkiego ruchomego i summowne- 
go majątku z głowy zeszłego ś. p. Jenerała Ilde­
fonsa Strutyńskiego pozostałego, na rzecz Bogu­
miły z Strutyńskich wprzód Piłsudzkiey nastę­
pnie Sowietnikowey Kukiewiczowey w ostatku 
Horehladowey zaintromitowaŁ Dzieło takowe 
będąc zewszech miar niesprawiedliwe i niepra­
wne, ażeby w kimkolwiek niezrobiło n a jm n ie j­
szego wrażenia, iż ma w sobie zasady słuszności, 
a  następnie, aby się niestało powodem do kłótni 
i processow, natychmiast po odebraniu takowey 
wiadomości, istotny onego walor następnie ob­
jaśniam. Zjmocy dokumentu pod rokiem 1784 
w aktach Ziem. Wiłk: <n. przyznanego, jakowy 
zeszły Ildefons Strutyński Jenerał woysk ko­
ronnych mąż pierwszy źałcey dellat. dla njey 
uczynił, żałujące dellat. jest nie zaprzeczoną 
po )rzeiyćia męża swojego Jenerała S trutyń­
skiego dozywotniczką majętności Uciany ze 
wszelkiemiattynencyami, a zaś wszelkiego r u ­
chomego majątku i kapitału na mocy tegoż 
dokumentu wieczystą aktorką. Dokument ta ­
kowy od daty nastania swojego żadnym prze­
ciwnym aktem nie będąc cofniętym, naymniey- 
szey obojętności podlegać nie m oże, o czem 
ohźał. Sowietnikowa Horehladowa wie naydo- 
kładniey, a więc jey intromissya z tego na­
w et powodu, gdyby innych nie było dokumen­
tów, żadnego nie ma znaczenia. Bardzięy zaś 
wszelkie pretensorstwo do majątku zeszłego 
Jenerała Strutyńskiego tey ie  Sowietnikowey 
Horehladowey do funduszów oycowskich ni­
szczy ostatecznie następna okoliczność. Bogu­
miła z Strutyńskich wprzód Piłsudzka następnie 
Kukie wieżowa teraźnieysza Sowietnikowa Ilore- 
hladowa, gdy zawierała szlubne związki za 
wiedzą i zezwoleniem tak zał. delatorki jako 
też zeszłego Jenerała Strutyńskiego pod ro­
kiem 1795, natenczas miała sobie z woli rodzi- 
cielskiey z dóbr oyczystych i macierzystych 
przeznaczoną summę posagową w ilości zł. poi.
60,000, w którey będąc całkowicie przez ro­
dziców swoich uspokojoną, dwóma kwietauya- 
mi nayprzód: przez kwietacyą roku 1795 mca 
jlilii 24  dnia datow. a w tymże roku mca augu­
sta 7 dnia w Aktach Ziem. Wilkom- przy­
znaną, i drugą w roku 1796 mca marca 11 
dnia datowaną, a tegoż roku mca junii 6 dnia 
w  Aktach Grodz. P tu  Wilkom, przyznaną, łą ­
cznie z byłym mężem swoim JW . Janem Chry­
zostomem Piłsudskim natenczas Podkom. a na­
stępnie Marszałkiem P tu  Telszew., tak źał. de- 
latorkę jako też zeszłego męża a jey oyca Ilde­
fonsa Strutyńskiego wiećznie a nieodzownie 
zakwietowała, nie koniec na tóm, w lat kilka­
naście po wydaney takowey kwietacyi, zdało 
się obżał. Horehladowey tak z źał. Dęłką ja­
ko też z zeszłym jey oycem Jenerałem Ilde­
fonsem Strutyńskim w Ziemstwie Wiłkom. po­
pierać process o pieniądze, jakby przez żałcą 
i jey zeszłego męża na wyprawę obiecane, w 
toku takowego processu kiedy sama obźałna 
teraźniejsza Sowietnikowa Horehladowa nay- 
gruntowniey przekonaną została, że utworzo­
na przez nią napaść mieć dpbrego następstwa 
nie m oże, wtenczas trzecią z kolei na rzecz

załcey dellatorki i jey zeszłego m ęża  pod d a t-  
t ą  1 8 14 m ca augusta  1 dnia nasta łą  a  tegoż 
ro k u  m ca i dnia w  Z iem stw ie  P t u  W ileńskiego 
p rzyznaną  kw ietacyą  raz  t rzec i  z kolei w y ­
rzekając się u tw orzoney  napaści, rodziców swo­
ich z a k w ie to w a ła , Po  takich kw ietacyach  że 
obżał. teraźnieysza  Sow ietn ikow a H oreh lado­
w a  żadnych stosunków tak  do m ają tku  zał. 
dellatorki jako też  do m ają tku  oyca swojego 
zeszłego Jenera ła  S trutyńskiego mieć nie może, 
takow e bardzo dla każdego nastręcza  się p rze ­
konanie, mimo to jednak kiedy się zdało obżał,, 
n iewiadom o dla jakich w idokow u tw o rzy ć  w y -  
żey na dacie pom ienioną in lromissyą, a nadto gdy 
obżał. W o ź n y  nie będąc przez nikogo w  m a­
jętności Ucianie widzianym , a tern samem n ie-  
wysiadując godziny jedney possessyi, w ażył się 
takow e  ze wszech m iar  nayn iepraw nieyszę  dzie­
ło  w  Aktach Ziem. P tu  W iłkom . zeznać; p rze ­
to  dla ostrzeżenia publiczności, ażeby się n ik t 
n ie  uw odził  takow ym  aktem , jako też  dla za­
pew nien ia  spokoyności p rz y s z łe y , pokąd ob- 
szernieysze xv m ieyscu właściwym nastąpi rz e ­
czy wyjaśnienie i pokąd do znikczem nienia  t a ­
kow ych  działań  p rzyzw o itą  koleją przedsię ­
w zię te  będą kroki * tym czasow ie  w yśw ietli­
w szy  złe sp raw ow anie  obowiązku woźnego^ a 
razem  okazaw szy n iespraw iedliw ość postępo­
w ań ter&źnieyszey Sow ietn ikow ey H oreh lado­
w ey, n in ie js i  e oświadczenie jako A ktorka  r z e ­
czy w łasnoręcznie podpisuję.

K a ta rz y n a  z Ź abow  Pom arnacka.
R o k u  182З mca w rześn ia  7 dnia. P rz e d  

ak iam i Ziem. P tu  W ileńskiego stawając obe­
cnie J W .  K a ta rz y n a  z Zabow  prim o vc to  
S tru ty ń sk a  ad praesens Pom arnacka  Sędzina, 
n in ie jsze  oświadczenie wpisać do pro tokułii  
podała i w  onym w łasną  ręką  podpisała. P r z y ­
jąłem Jąn  Zienkowicz W iłe ń .  Z iem . R egen t.

182З mca w rześn ia  7 dnia. T ak o w e  o- 
świadczenie R e d a k c ja  może umieścić do G aze t  
K u r .  L i t .  poświadczam M ichał Saw icki Pezy- 
den t  Ziem. P t u  W7ileń. i K aw aler.

5 W  domie kupca T ichoną  Zaycow a p rzy  
ulicy os trom bram skiey  N. i 3 położonym, z n a j ­
duje się do sprzedania  sz tukam i p łótno tkac­
kie bielone w  t rz e ch  gatunkach z fabryki Jan i-  
skiey w  dobrach zeszłego X ięc ia  Jenera ła  Z u -  
bow a z ap row adzone j.  Życzący nabyć zechce 
tćę udać do kancellaryi opieki n ie le tn ie j  X ię -  
źniczki Z ubow , w  tym że dom u lo k ac ją  m ają­
c e j ,  gdzie p łó tno  rzeczone widzieć każdego 
czasu może, i o cenie się dowie.

3 . N a jw y ż sz y m  Im iennym  U kazem  u s ta ­
nowiony K o m ite t  ku  strzeżeniu  praw' w ie rzy ­
cieli massy JO. X iężniczki S tefanii R a d z iw i ł ­
łó w n y ,  postanow ił obwieścić wszystkich, k tó ­
rych  się to  ty  czuć m o ż e ,  iż sp raw a  o oddział 
dób r  ordynatskich przed  Sąd K om  mis sy i d l a u -  
rządzen ia  in teressów  R adziw iłłow skich nazna­
czony, w  dniu  10 w rześn ia  idącego 182З roku  
w prow adzoną  została. D a t  w  W ilnie  roku  182З 
w rześn ia  12 dnia. Zgodność z P ro to k u łem  
świadczę. C yp ryan  Laskow ski Sekre ta rz  K o m - 
m ite tu  k redy to rów  Radziwiłłowskich.

. W e łn o  drukow ać w Gazecie K u ry e ra  L i t .  
Antoni Sołłohub, Członek K om . wierzyciel.


